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"TYGODI 


PETERSBURSKI. 
GAZETA URZĘDOWA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumarata przyj- 
nuje się podadresem do Wy- 
dawcy Tygodnika w Peter- 
ibargu, do Expedycyi Gazet 
Petersburskiego Poczłamiu, 
lab do xięgarni Klassycznej, 
w Warszawie, w -drukarni 
Aawadzkiego i Węckiego, w * 
Wilnie,w xięgarniachGliick- + 
skerga i Zawadzkiego, nadto , 
we wszystkich Pocztowych 
w kraju „urzędach. 


WTOREK, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


z 


Pelersburg, RE Talaga 

Przez rozkaz. dzienny CesAnski z dnia 11 Stycznia, Na- 
czeluik 10 Okręgu korpusu Straży, Wewnętrznej Jenerał- 
major Pawłowski 7, mianowany do dowodzenia inwalidami 
z weteranów: Królestwa- Polskiego — Zostający < przy J. C. 
W. W. X. Nasrępcy CesaRzewiczu, Jenerał -adjutant 

Arbiżow 1, otrzymuje urlop dla udania się w głąb Rossyi 
dla poratowania zdrowia — 14 b. m. kapitan pułku Huza- 
rów gwardyi hrabia /opeus, mianowany adjutantem J. C, 
Wysokości Xręcia MAxYMILJANA LEUCHTENBERGSKIEGO. 

— Przez Ukaz CEsatski do Kantoru Dworu, z dnia 6 
Grudnia 1845, Panna Marya IPitowtow mianowana Frej- 
liną N. Crsanzowej. 

— Przez Ukazy Cesarskim, Jenerał - Intendent czynnej 
Armii: Radzca Tajny Pógodin, otrzymuje: uwolnienie od 
tego urzędu i mianowany Senatorem Warszawskich Depar- 
tamentów — Dymisyonowany Jenerał-major Uszakow, mia- 
nowany Radzcą Kantoru Dworu w Moskwie — Sprawujący 
obow, Jenerał - Prowiantmejstra czynnej Armii pułkownik 
Tichanowski, mianowany sprawującym obowiązki Jenerał- 
Intendenta tejże Armii. 


Zdanie sprawy 0 czynnościach Muisterstwa Spraw We- 


wnętrznych w r. 1844, (Wyciąg ze Zdania Sprawy zło- 


żonego'N; CesaRzOwi.) 
(Ciąg dalszy.) 
(Paliz N 2.) — 


B. Co do praw różnym stanom właściwych, (). 1) Dla 


ROA OOO ZZO NAZZA 
() Zmiany zaszłe co 'do stanów w Państwie były w 1814 r. 


Cena : Roczna w. Rossyl 
z poczłą,”a w Ślolicy, © noe 
szeniem do mieszkań, 14$ 
r. Półroczna, TŻ r. sreb. 

Bez poczty, dla ódbierają. 
cych” wzsięgarhij; Roczna, 
13 rubi rehvi: Pötroómná! 
6$ rub: sreb; "Dla -Rrotè 
stwa Polskiego naznaczwsię 
taž sama cena co i w Co 
sarstwie. 


29 Słycznia. 
5 Lutego. 


biednej szlachty <gubernij: Symbirskiej, Smólenskiej: i Rias 
zańskiej, oprócz wyznaczonych "dawniej gruntów w Sym 
birskiej gubernii dla 380 familij, po 60 dziesięcin na fas 
miliją, roskazano oddzielić jesze" pó 80 dziesięcina "fa 
miliją w Kurhańskim powiecie "Tóbolskiej guberni. Przeż 
siedlenie szlachty Riazańskiej. Smoleńskiej" zostało wstrzys 
mane z powodu, iż: wyznacźone odla niej 'grunta nie są 
jeszcze: rozgraniczone. Uczynione takoż kroki -do opatrze: 
nia biednej szlachty Tulskiej gubernii i zbierają się wiadós 
mości o wszystkiej szlachcie mającej po 25 lub mhiej' 


; włościan. 2) Po zezwoleniu N. Cesktza na oświadcżony 


przez Radzcę kollegialnego Xięcia Witgensteina zamiar 
uwolnienia 622 włościan dla przejścia na włościan obo- 
wiązkowych, upoważniono go do zawarcia o tem umowy. 
Podobne oświadczenia uczynili: także niektórzy inni oby- 
watele, lecz podane projekta z powodu: niezgodności wa- 
runków z wydanemi co do tego prawidłami, -nie mogły 
wziąść skutku. 3) Projekt artykułów dodatkowych do usta: 
wy 1819 r. o włościanach Inflantskich, był tospatrzony 
na. zgromadzeniu szlachty Inflantskiej, a potem decyzija 
osobnego na to wyznaczonego Komitetu otrzymała Mo- 
NARSZE potwierdzenie. Dla zapewnienia dobrego bytu wło- 
ścian - w: guberniach  Baltyckich, szlachta Estońska' zawią” 
zała towarzystwo, mające kupić majątek ziemski i w nim 
wykonać probę wzorowego urządzenia stosunków między 
włościanami i dziedzicami. Towarzystwo posiada już na 
ten cel 21,500 r. sr. i nadto pozwolono mu zaciągnąć 
pożyczkę 50,000 r. sr. w Kassie Państwa. 8) Wniesiony : 


następujące: a) w czterech gitbernijach, przeszło do stanu wolnych 
rolników, 12,500 dusz płci m; b) poczestne obywatelstwo dziedzi- 
czne ołtzymało 70 osób plci m. i 10 płciż.; osobiste, 27 osób płot 
m.; c) z mieszkających w Cesarstwie cudzoziemców, 76 wykonało 
przysięgę na poddaństwo; od poddaństwa uwolniono 18. 
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do Rady Państwa projekt urządzenia stosunków między 
właścicielami miast i miasteczek, a mieszkańcami w Bessa- 
rabskim obwodzie, został potwierdzony. 


IL ZarząD OpikkoŃczY. 


A. Opatraenie żywności. (*) Z powodu otrzymanych na 
początku jesieni prywatnych wiadomości o nieurodzaju 
zboża w gubernijach Pskowskiej i Witebskiej, dła prze- 
świadczenia się o tćm, wysłani byli urzędnicy, i tym spo- 
sobem. zawczasu poznano prawdziwy stan tych gubernij co 
do potrzeb wyżywienia. N. Cesanz dla guber nij Witebskiej 
i Pskowskiej, a w części i dla Liflantskiej, które ucierpiały 
najwięcej od nieurodzaju, dozwolił wydawać dodatkową po- 
Życzkę po 4r.sr. na duszę popisową; w gubernii Pskow- 
skiej urządzono tymczasowe magazyny z zakupieniem do 
8,000 czetw. mąki; 10,000 czetw. mąki Żytnej wysłano 
tam z Petersburga: pozwolono wydawać bezpłatne pasporta 
i rozpoczęto miejscowe roboty, na które przeznaczono 
50,000 r. sr.; otworzono miejscowe Komitety w guberni- 
jach Witebskiej i Pskowskiej; nadto dwie te gubernije tu- 
dzież Mohylewską i Smo!eńską z rozkazu N. Pasa zwie- 
dził Towarzysz Ministra, a do Pskowskiej gubernii z woli 
N. Cesarza komenderowany został Senator. Niektórym 
powiatom gubernij Petersburskiej, Grodzieńskiej, Mohylew- 
skiej i Śmoleńskiej postąpione zostały rozmaite ulgi. 2) 


Naczelnikom gubernij i Marszałkom gubernijalnym polecono _ 


przekonywać szlachtę o pożytkach z urządzenia gmino- 
wych poletków, które okazały się tak  pomocnemi do 
zapewnienia Żywności w dobrach Panującego Domu. 3) 
Zapobieżenie nadużyciom w handlu artykułami Żywności 
w Petersburgu było przedmiotem ciągłej uwagi. Do nowo- 
odkrytych tego rodzaju nadużyć szczegól ie należą: oszu- 
kaństwo na wadze, przedaż towaru w skrzyniach i becz- 
kach, używanie przy częściowej przedaży do obwijania, 
papieru ciężkiego, robionego umyślnie z gipsem i wapnem; 
zakupowanie na rynkach siana u włościan i odprzedawanie 
jego z wozów, jakby było przywiezione ze wsi, z przymie- 
szaniem złego siana i w zwiększonej objętości i t. d. 


(*) W dobrach obywatelskich i w ogóle przez ludzi tych sta- 
nów, klóre należą do wiedzy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
dla zapewnienia żywności w kraju, zasiano zboża; w jesieni 1843 
r. 13,350,642 czetw., wiosną 1844 r. 21,885,584 czetw , zebrano 
oziminy 51,656,024, jarzyny 73,629,348 czetw. Urodzaj przeto dał 

.w ogóle czlery ziarna; obfity urodzaj był w 24 gubernijach, dobry 
w 16, średni w 6, a zły w 8, szczególnie w gubernijach Pskow- 
skiej i Witebskiej. Ceny w ciągu roku były: i r. 4 kop. do 6 r. 
98 kop. sr. za ezetw. mąki Żytnej; 80 kop. do 3 r. 96 kop. sr. 
za czelw. owsa; od 2 do 42 k, sr. za pud siana. Zapasy dla opa- 

rzenia żywnością włościan obywatelskich i ludzi innych słanów 

zostających pod wiedzą Ministerstwa, dla 12,964,614 dusz płci m, 
wynosiły: a) zboża w nalurze 9,717,517 czetw. 

zaległego 2,178,760 czetw.; b) kapiłały w kredytowych zakładach 

i kassach 7,227,100 r., rozpożyczone i zaległe 1,520,880 r. sr. 


rozpożyczonego i 


B. Zarząd Opiekuńczy (*). 1. Co do instrukcyi i wycho- 
wania: przybyły trzy domy sierot, z których jeden utrzy- 
muje się kosztem szlachty, a dwa kosztem stanu kupiee- 
kiego (**). 2) Co do opatrzenia chorych i kalekich: otwo- 
rzone zostały cztery szpitale, a w liczbie tych trzy dla 
chorych syfilitycznych (**); kupcy w Kiachcie przeznaczyli 
25,000 r. ass. na utrzymanie szpitala w Troicko - Sawsku, 
a obywatel Achlebajew ofiarował kapitał i nieruchomy ma- 
jątek na rzecz domu przytułku w Moskwie (7) 3) Co 
do zarządu Izb Powszechnej Opieki: Senatorowie Żemczuż- 
ników i Kuruta odbyli rewiziją lzb 'Taganrogskiej i Tam- 
bowskiej. Odkryte uchybienia uległy sprostowaniu, 4) Mie- 
szkańcy trzynastu miast i miasteczek otrzymałi wsparcie z 
powodu pogorzenia. 5) Z funduszu pozostałości pieniędzy 
zebranych dla uszkodzonych od pożaru w Penzie, otwo- 
rzony został bank w tćmże mieście (*'***). 


III. ZARZĄD LEKARSKI. 


A. Stan zdrowia w Państwie i choroby bydła. 1) Naj- 
więcej na siebie zwracały uwagę choroby następne: go- 
rączki, biegunki, ospa; odra, szkarlatyna, koklusz, zaraza 
syberyjska, kurcz (s1aa kopa), wścieklizna i choroba syfi- 
lityczna; zjawiała się także, podobnie jak w przeszłym roku, 
choroba od użycia na pokarm solonej ryby. 2) Co do 
zdrowia domowego bydła, r. 1844 był nader niepomyślny; 
znaczny pomorek, zwłaszcza we Wschodnich i Południo- 


wych gubernijach stał się prawdziwą klęską. Ze względu 


(*) Kapiłały Izb Powszechnej Opieki w ogóle wynosiły: własne 
17,623,977 r. (333,649 r. więcej niż w r. 1843), 
proceni 39,813,810 r. sr. (2,026,641 r. więcej niż w r. 1845). 
izby miały dochodu 3,809;819 r.; wydatki wynosiły 3,561,558 r., 
Izb 245,460 r. — Kapilały własne Izb 
w jednej Peiersburskiej gubernii przechodziły 2,074,000 r., w 
dwóch 850,000, w siedmiu 500,000, w dziesięciu ód 300,000 do 
499,000 r sr; za to Izby w innych gubernijach są tak ubogie, 


lokowane na 


pozostało więc na korzyść 


że muszą poprzestawać na bardzo małych obrotach: łakiemi są np. 
Izby Archaugelska, Besszrabska, Estońska i Ołoniecha które miały 
tylko 7 — 12,000 r. sr. dochodu. 

(**) Co do tego, pod wiedzą Izb było: a) domów sierol 15, w 
nich 573 sierot płci obojej; b) szkoły dzieci sług kancellaryjnych 
w 16 gubernijach w nich uczniów 660; e) oddziały szkół kali- 
grafów w dwóch miasłach; uczniów w nich było 125; d) szkoły 
felszerów — w pięciu miastach; w nich uczniów 200. Prócz lego 
kosztem Izb brało nauki w innych zakładach 3,724 osob. 

(***) Szpiłalów pod wiedzą Izb było 560; w nich miało opalrze- 
nie 252,578 chorych, wyzdrowiało 202,572, 
slało chorych na 1845 r. 29,869. 

(***) Domów przytułku, domów Inwalidów i lnnych dobroczyn- 


umarło 19,957, z0- 


nych zakładów pod wiedzą Izb zostawało 117; w nich miało opa- 
trzenie 8,753 osob. Domy Roboty i Poprawy są doląd w 31 mia- 
stach: było w nich zamknięlych 2,166 osob. Ofiary na rzecz do- 
broczynnych zakładów wynosiły 28,000 r. sr. i prócz tego kosz- 
lem prywalnym słanęły niektóre budowy. 

(7****) Na wsparcie pogorzelców pożyczono 6,866 r. sr, dano bez 


zwrolu 19,855 r.; dobrowolnych ofiar zebrano 11,915 x 
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że zaraza okazywała się i w partyjach przepędzanych do 
stolic, niezależnie od użycia środków na miejscu i od ro- 
zesłania prawideł o środkach przeciw zarazie, wysłani z0- 
stali, przez Ministerstwo weterynarze traktem Moskiewskim 
do Woroneżskiej i Białoruskim do Czernihowskiej gubernii; 
w Orenburskiej zaś przydano dwóch weterynarzy z czterema 
pomocnikami. Syberyjska zaraza, prócz Syberyi, zjawiała 
się także. w gubernijach Ołoneckiej i Nowgorodzkiej (*). 


B. Środki ku ochronieniu zdrowia, 1) W niektórych gu- 
bernijach szczepienie ospy szło pomyślnie, tak, że na 150 
dzieciach zostawało ledwie jedno bez ospy szczepionej ; 
lecz w innych na 17 ledwo jednemu szczepiono: w całćm 
za$ Państwie, półowa narodzonych została bez szczepionej 
ospy. 2) Policyjno-Lekarski Komitet w Petersburgu odkrył 
pewną liczbę skrytych nierządnic; w Moskwie otworzony 
został Komitet podobny i oddział kobiet chorych syfili- 
tycznych, ze 100 łóżkami. Po użyciu w roku 1845 sta- 
nowczych środków przeciw rozpuście i szerzeniu się cho- 
roby syfilitycznej na jarmarku Niżegorodskim, urządzono 
tam dozor nad nierządnicami i tymczasowy dla nich 
szpital. Podobne środki użyte zostały i po innych miejscach. 


3) Przypadków czumy w ogólności nie było w kwarantan- 


nach. Doświadczenia osobnej Komissyi w Egipcie, nie Zo- 
stawiają żadnej wątpliwości, że zwiększone ciepło niszczy 
zarazliwy pierwiastek w rzeczach zapowietrzonych: czynią 
się przygotowania do zastosowania tego nader pożytecznego 
żrodka w kwarantannach. Nad Prutem złagodzono prze- 
pisy ostróżności, z powodu zaprowadzenia kwarantann w 


Mołdawii, Wołosczyznie i Turcyi. 


C. Zakłady lekarskie (*). 1) Komitet wysadzony na roz- 
patrzenie środków niezbędnej nowej organizacii domów dla 
ludzi obłąkanych na umyśle, przełożył potrzehę założenia 
po jednym takim ogólnym domie dla kilku gubernij, przy- 
gotowawszy osobnych ku temu lekarzy. 2) Do wód mine- 
ralnych Kaukaskich naznaczony Dyrektor i pornocnik archi- 
tekta, Wydano rozrządzenie, aby na wodach w Siergiejew- 
sku w Orenburskiej gubernii można było mieć wszystkie 
potrzebne lekarstwa. 3) Co do wód sztucznych mineral- 
nych, zakład w Moskwie zasługiwał szczególnie na zaufanie 
publiczności: z resztą i liczba leczących się w Petersbur- 
skim zakładzie była większa niż w r. 1845, 4) Otworzono 
jeszcze jeden zakład leczenia zimną wodą podług metody 
Prisnitza (***), w miasteczku Lubarze w gubernii Wołyń- 


I NENA 


H w ogóle padło bydła do 238,000 sztuk; z tych 13,924 
przed użyciem środków lekarskich. 

(*) W szpitalach i prywalnie u doktorów leczyło się 958,187; 
słosunek umarłych do lęczących się, jak: 25. Liczba lekarzy co- 
raz się powiększa, na rok 1845 było ich do 7,906, oprócz tego 
lekarzy mających prawo ograniczonej praktyki, jako to: okulistów, 
dentystów i t. p. 585. 

(**) Wszystkich takich zakładów było 7. 


skiej. 5) Otworzonó 22 nowych aptek; mimo to jeszcze w 
170 miastach nie ma wolnych aptek (*). 

D. Zapasy lekarskie (*). 1) N. Cesarz zaapprobował 
jnsttumenta chirurgiczne zrobione na fabryce Petersburskiej 
w której zaszły znaczne ulepszenia. 2) Stanęły budowy aptek 
skarbowych w Petersburgu, Moskwie, Archangelsku i Rewlu: 
odbyta rewizija. aptek Moskiewskiej, Kaukaskiej, Tyfliskiej, 
Piatygorskiej i Noworossyjskiej. : | 
(Dok. nast.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ANGLIJA. Londyn 16 Stycznia. Wszystkie gazety są za: 
jęte jednym przedmiotem, prawdopodobieństwem wojny ze 
Stanami Zjednoczonemi, wskutek oświadczeń Prezydenta 
tych Stanów w poselstwie do Kongresu i przewagi jaką 
partya demokratyczna; przeciwna wszelkiemu układowi, 
zdaje się mieć w obecnie zgromadzonym Kongresie. 
Wszakże, z gazet Lońdyńskich, Morning Herald ma na- 
dzieję zachowania pokoju, opartą na wpływie P. Calhoun, 
niegdys Ministra Spraw Zagranicznych, który w Senacie 
zwycięzko odpierał wnioski wojownicze demokratów, utrzy- 
mujących że Oregon stanowi jednę z części nieoddzielnych 
Państwa noszącego nazwanie Stanów Zjednoczonych. Taż 
gazeta twierdzi nawet, iż skutkiem usiłowań P. Calhoun 
układy dyplomatyczne z Angliją na nowo*wszczęte zostały, 
wychodząc z zasady, że Rząd Angielski ma prawo mówić 
o części kraju zaczynającej się od 49 stopnia szerokości 
północnej. wk? 

W ogólności Rząd teraźniejszy Stanów zdaje się mieć 
wyraźne dążenie do rozszerzania. swych posiadłości. Po 
przyłączeniu Texas, przy obecnym sporze o Oregon, pod- 
dane jeszcze zostały Kongressowi do roztrząśnienia projekta 
nabycia Kalifornii i wyspy Kuba. 

— Wielki interes wzbudza w tej chwili dzieło urzędnika 
poselstwa Francuzkiego w Mexyku P, Duflot de Mofras, o 
zagadnieniu Oregońskićm. Publicysta z wielką bezstronno- 
ścią rozbiera tę sprawę i ustanowiwszy za zasadę że jedynie 
najpierwsze odkrycia i najpierwsze kolonizacye mogą nadawać 
prawo posiadłości nowych krajów, dowodzi, że pod temi 
dwoma względami prawo do całego zachodnio-północnego 
wybrzeża Ameryki mogły mieć pierwiastkowo tylko Anglija 
i Hiszpanija, a następnie tylko Angtija, gdyż ostatnie z tych 
Mocarstw, traktatem 1790 roku i kilku poźniejszemi ustą- 
piło prawa swoje pierwszemu, a lubo Hiszpanija układem 
1819 roku o Florydę ustąpiła Stanom Zjednoozonym wszy- 


(*) Aptek było 639; średnia liczba recept ma każdą, w stoli- 
cach po 15,195, w miastach gubernijalnych po 5,708, w powiało- 
wych po 2,091 rocznie. 

(**) Dla wojska, floty i niektórych cywilnych urzędów przygo- 
towano potrzeb lekarskich: zagranicznych na 92,025 r., krajowych 


na 130,773 x. na przewoz ich użyto 27,937 x. 
* 
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stkie prawa swe do ziem na północ 42 stopnia tudzież na 
wschód i na zachód skalistych gór (Rocky mountains) po- 
łożone; wyraźnie jednak nie mogła bez zgodzenia się Anglii 
oddać tylko to, o co się z tą ostatnią dawniej niebyła 
ułożyła. Jest to jedyny akt, na którym Stany gruntują 
swoje roszczenia. 

P. Mo fras schodzi następnie do układów, które do tego 
czasu zachodziły między Angliją i Stanami i oddaje słusz- 
ność pierwszej iż częstokroć ustępowała wiele ze swych 
praw dla zachowania pokoju. Przeciwnie Stany posuwały 
coraz dalej swoje zawłaszczenia. Nakoniec w 1818 zawarto 
umowę tymczasową, warującą statu quo sporu na lat 10, 
z wolnością poddanym obu Rządów uczęszczania na zie- 
mie sporne, tudzież żeglowania po jej wodach i portach. 
Ta umowa odnowiona została w roku 1897 -na czas nie- 
ograniczony z zastrzeżeniem iż Mocarstwo, które zażąda 
jej ustania, powinno o tém uprzedzić, czyli wypowiedzieć 
ją drugiemu, na 12 przedtćm miesięcy. Prezydent Stanów 
Zjedn. teraz właśnie w poselstwie swojćm wniosł takowe 
wypowiedzenie na Kongres. 

Autor pómienionej xiążki, która została wydana w Pa- 
ryżu i Londynie z rozkazu Króla Ludwika Filippa i pod 
orędownictwem marsz. Soult, wyznając swą sympatyą ku 
Rządowi Stanów Zjednoczonych, niemniej przeto oddaje 
całą słuszność w tej sprawie Anglii i twierdzi na mocy i 
ogólnej zasady i traktatów istnących, że Rząd Wielkobry= 
tański ma zupełne prawo do niepodzielnej właśności kraju 
Oregon. 

— Żeby dać pojęcie szału jaki panuje w Anglii w spe- 
kulacyach na drogi Żelazne, dość jest przytoczyć, że w 
ciągu przeszłego roku było w obiegu 1265 projekta no- 
wych linij. Z tej liczby jedna trzecia projektów zabezpie- 
czona została złożeniem wymaganej zaręki, a 875 pozo- 
stały bez skutku, 

— Układy zawiązane między Anglią i Brezylią w celu 
zabezpieczenia mienia poddanych angielskich zostały zer- 
wane i Rząd Brezylski postanowił, iż jak dotąd majątki 
pozostające po zmarłych anglikach w Rio, będą składane 
w miejscowych sądownictwach. 


— Wojna Celna, która się zaprowadziła między Belgiją 


i Hollandyą, daje nadzieje fabrykantom naszym korzystnego 


zbytu niektórych wyrobów naszych w Belgii. 

FRANCYA. Paryż 18 Stycznia. Dziennik 7 Ami de la 
Religion donosi, że biskup Algerski, przesłał Ojcu świętemu 
prośbę o uwolnienie . od obowiązków, która została przy- 
jęta. Twierdzą że Biskup ma zamiar wstąpienia do zakonu 
Trappistów. 

— Niezwłocznie odbędzie się w Paryżu licytacya na 
zbudowanie sześciu statków parowych żelaznych mających 
być użytemi do stałej żeglugi między Francyą i zachod- 
nićm wybrzeżem Afryki. Dwa z nich będą miały siłę 300, 
a cztery 200 koni, 


— N. Cesarz Jmć Rossyjski raczył udarować bogatym 
brylantowym pierścieniem P. Levaillant de Flórivał Profes- 
sora języka Ormiańskiego w szkole Królewskiej języków 
Wschodnich, za przekład dzieła Mojżesza z Chorenu, hi- 
storyka Ormiańskiego z V wieku. 

— Korrespondencye z Algeru napełnione są ubolewa- 
niami nad nieporozumieniem które panuje między marszał: 
kiem Wielkorządzcą Algeryi a marszałkiem de Saint -Yon 
Ministrem wojny. Niesnaski te tak daleko zaszły, że spo- 
dziewają się odwołania Marszałka Bugeaud, a tymczasem 
służba w ogólności niemało na tćm cierpi. 

— W nadmorskim Departamencie Pas de Calais zjawiły 
się z przyczyny doświadczonego nieurodzaju bandy rabu- 
siów, którzy przebiegają mieszkania wiejskie, nawet pom- 
niejsze gminy i otwartą siłą dostają sobie żywność, Gminy 
St. Omer, Wardrecques, Renescure i- Blendecques były 
już nawiedzone przez takie bandy. 

— Znany pisarz Alex. Dumas otrzymał przywilej na za- 
łożenie teatru gdzie będą dawane dramata. Natomiast trzy 
miałe teatra bulwarowe których przywileje kończą się 1 
Października, mają być zamknięte. 

PRUSSY. Berlin. Skutkiem zgonu hrabi Dohna-Wandla- 
ken mnogie zmiany zaszły w orszaku dygnitarzy Państwa. 
Godność Wiełkiego Mistrza Dworu dana została jenerał- 
porucznikowi hrabi von Lahndorff, Wielkiego Burgrafa Panu 


von Briineck, Kanclerza P, von Wegnern, Wielkiego Mar- 
szałka, Pierwszemu Prezydentowi Trybunału w Królewcu, 


Wielkiego Marszałka hrabi von Finkenstein. Te cztery god- 
ności, dziś tylko honorowe, tworzyły dawniej ministerstwo 
oddzielne dla Pruss Wschodnich, które zwinięte zostało w 
1805 roku, 

BAWARYA. Munich, Gazeta urzędowa ogłosiła prawo, 
nakazujące budowę na koszt Rządu drogi żelaznej z Bam- 
bergu, na Wnrzbourg i Aschaffenbourg do granicy Saskiej. 
Droga ma kosztować 29 miljonow florenów, i zaciągnięta 
będzie stosowna pożyczka. 

— W ciągu 1845 r. z jednego portu Bremy odpłynęło 
do Ameryki 51,849 wychodzców, z których 6,816 dzieci. 
Cała ta ludność emigrowała do Stanów Zjednoczonych, 
tylko 3,000 osiadło w Texas. 

DANIJA. Podług listów z Islandyi z d. 3 Listopada He- 
kla nie przestaje wyrzucać lawę i popioły. 


DOPISEK. 


Poczty zagraniczne spoźniły się nadzwyczajnie. Gazety 
Paryskie noszą datę 20 Stycznia; wiliją, Izba Deputowa- 
nych rozpoczęła rozprawy nad adresem odpowiedzi na 
mowę Królewską. Gazety Londyńskie nie zostały tu otrzy- 
mane. 

(Journ. de S. P. Psz. Poin. R. I.) 
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KiLka RYSÓW Z ŻYCIA WIEJSKIEGO, —- przrz Adama 
Korsaka, Warszawa 1845. 

Obyczajowa powieść, ta Królowa piśmiennictwa, pani na 
filozofii, malarstwie, sentymentalności, i t. d. zdaje się u 
nas bezsilnie już trzymać pioro swojego panowania, a pono 
już je ustąpiła starszej swej siostrze powieści historycznej. 
A szkoda — bo była to dobra i potężna pani, granice jej 
władzy jak świat szerokie, — lecz ktoż winien że ze zbyt- 
niej swobody przychodzi zaraz do głowy brykać i kożioł- 
kować, że wybryki te z razu pełne siły i życia, wykazują 
następnie obezsilenie, lub konwulsyjne przedzgonne wysiłki. 
Tak działo się w oczach naszych z powieścią: naprzód, 
pod hasłem malowania i kastygacyi obyczajów, mieliśmy 
obrazy smiałe i trafne, potóm było w nich więcej prze- 
sady, zeszło nakoniec na rysy do niczego niepodobne, które 


możnaby nazwać złosliwemi, gdyby w nich niebyło wido- 


cznej chęci naśladowania wyższych wzorów, gdzie upa- 
trzona potrzebna kropla żółci, podała myśl naprowadzać 
żółcią całe obrazy, aby nią pokryć rysunek ktzywy, kolo- 
ryt niedołężny. 

Może mylę się mówiąc tak ogólnie, o dzisiejszych po- 
wieściach obyczajowych, bo przecię Bigos Haltajski, Latar- 
nia czarnoxięzka, i kilka swieżych powieści dowodzą cze- 
go innego, lecz wyznaję że o tem zapomniałem na wstę- 


pie, tak mi popsuły humor te «Kilka rysów z życia 


~ wiejskiego» P. Adama Korsaka. — Ridendo caetigat: a coż 
łatwiejszego jak śmiać się i chłostać, — autor więc tych 
rysow, smieje się, chłosta, i plwa na biednych parafian — 
a raczej na figury swojej inwencyi, bo dzięki niebu! nie- 
znajdzie w świecie ludzi podobnych do swoich, Sędziow, 
Prezesow, Porucznikow, i t. d.—- Anibyśmy sobie zada- 
wali pracy pisania, ani śmieli zajmować obecnej kartki w 
Tygodniku, gdyby nam szło jedynie o ocenienie charakte- 
row i rysow tej powieści, bez formy i planu — ale chce- 
my przedstawić z jakiego punktu autor patrzy na ludzi, 
i przy tej zręczności powiedzieć parę słow w obronie 
wreśniakow, nad któremi powiescio- pisarze mają zda się 
wyłączne prawo najgrawać, i z ironicznym uśmiechem li- 
tości, udawać za obrazy wiejskiego życia, najswawolniejsze 
twory swojej imaginacyi. 

Gdzie są ludzie, tam są rozumy i głupstwa, cnoty i zbro- 
dnie, zalety i śmieszności, polor i nieokrzesanie. — A Je- 
dnak weszło jakos w modę rzucać anatemę śmieszności 
na samych tylko mieszkańców wiosek, na poczciwych Sę- 
dziow, Deputatow, Rejentow, Dzierżawców, i na całe ich 
pokolenia. — Pomijać serce, dla tego że to bije pod bara- 
nim kożuchem, pomijać pradziadowską poczciwość, naiwną 
wiarę, cnoty obywatelskie, i dalsze zaletne strony wiesnia- 
kow —a troskliwie wyszukiwać śmiecisk domowych, bru- 
dnych czepkow i wad grammatycznych, — jestto po dzi- 


siejszemu portretować kastę wiejskiej szlachty. — Kazdego 
ekonoma robić złodziejem, każdego dzierżawcę ciemiężcą, 
każdego dziedzica bankrutem, kazdą Żonę trudniącą się 
gospodarstwem, ciemną prostaczką — jestto być trafnym 
obserwatorem obyczajow. — Przypisać wieśniakom najgru- 
bsze nieoświecenie, najdziksze sądy o rzeczach przecho- 
dzących pierwsze połrzeby, napiętnować ich czoła brudną 
chciwością i egoizmem — jestto wchodzić -w duch para- 
fijan. — Niedawno P. Blepoński takimi arcy-kolorami od- 
malował dom Jarzyńskich, a teraz P. Adam Korsak po- 
szedł dalej i całą garścią rozsypał bogactwa swojej fanta- 
zyi. — Weźmijmy kilka przykładow z jego książki na pro- 
bkę reszty. 

Oto rozmawia Pani Sędzina, z swoją siostrą, starą Pan- 
ną Gertrudą. 

«,..A wszak to jutro uroczystość? 

— Jaka uroczystość? albo rożańcowa czy co? odezwała 


«się Panna Gertruda, kładąc pończochy i poziewając jak 


«na deszcz. — 

—...Feta, uroczystość, u Pana Prezydenta imieniny. 

— Dalibogże czy nie Szejnokatrynka tam będzie? ale 
«co ta Szejnokatrzynka, co ten obiad, co te fącecie? — 
«Gdyby wiedzieć czy będzie Pan Komonik.» 

A co? jak się podoba — albo ten opis zabawy: 

«...Tute czepki, suknie, chustki wszystko to pochodzi- 
«ło w prostej linii, od owsa, Żyta, pszenicy, wszystko to 
«żyto ruszało się, tańcowało. — Tam poważnie przochadza- 
«ła się beczka pszenicy, z beczką owsa...a t.j. Pani Mar- 
szałkowa z P. Pisarzową. — 

Co za trafne porównanie, co za wysoki europejski rzut 
oka!! 

Mamy np. P. Sędziego 'Trębosza, podobnego do pęche= 
rzą na dwoich kijach; jak dowcipnie uważa autor. — Oteż, 
ten P. Sędzia przyjeżdża w konkury do panny także Sę- 
dzianki, a matka panny go ośmiela: 

...«Niech P. Sędzia smiało, bez żaduej ceremonii, mo- 
«ja Izabelka nieta co to z zadartym nosem... a jak gra, 
«jak liczy! ... 

«Ośmielony P. Sędzia wstał ze swego dyliżansu, i je- 
«dnym krokiem był już przy fortepjanie. — Stał długo nie 
«nimowiąc,. w końcu zaczył się odezwać. — A Pani Do- 
«brodziejka lubi zapewne różne żywioły?) mam ja małego 
«kondelka!»... i tak przez całą xiążkę. — 

Widzicie moi czytelnicy społwieśniacy jak dowcipne drwin- 
ki drukują o nas w Warszawie! a to wszystko zato: że 
my sicjemy żyto, że zbieramy się dla obcbodzenia imie- 
nin, że nasi młodzieńcy nieczytają Phisiologie du mariage 
Balzaka, że nasze matki są troskliwe o łosy córek, Że z 
naszych miasteczek ani weź niemożna zrobić Paryża, sło- 
wem Że wioski nasze (jak i być powinno) mają charakter 
odrębny od wielkich miast, na ktorych skalę chcą nas ko- 
niecznie mierzyć. — Mamy nasze wady, nasz brak jedno- 
myslności, naszą oziębłość dla świata niematerjalnego, na- 
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sze ” lenistwo—ale to są wady lodzi, Dede rel | pozycyi | 


wieśniaka, lub mieszkańca 'miasta, 'i wcale niedostateczne, 
aby zrobić samą 'prowincyę, ziemią ciemnych orygina: 
łow. — Postęp wieku, da Bóg i z tych wad nas uleczy, a 

tymcasem nierospaczajmy. Że się wśrod nas nudzi przy- 


bysz, z „wielkiego swiata, — bo gdyby panicz. przyjechuł z 


ścią blizniego, ze zdrowym poglądem na rzeczy, niemiałby 
pewno powodu do nazekań, źe łaknie pokarmu jego gło- 
wa, oko, serce, i Żołądek. — Nierazpaczajmy Że nas ma- 
lują prostakami, bo zaiste, styl w Kilku rysów życia wiej- 
skiego: mało co lepszy pod względem grammatyki, od ro- 
zmów Panny „ody pocieszmy się przypomnieniem 
Że ci wielcy ludzie pióra, którym się spółczesność tak słu- 
sznie podziwia, są to powiększej części, bracia — społwie- 
śniacy, którzy jak i my sieją żyto, obchodzą po wiejsku 
imieniny, Żenią się, i polują. 

Jak moją żonę kocham, nie Żadna chęć być Recenzen- 
tem «Kilku rysów,» podała nam pióro, chcielismy tylko 
zaprotestować nasze wioski przeciw tym krotofilnym twór- 
com powieści, którzy mają smutną pociechę karrykałurzyć 
wieśniakow, zapominając Że lekkomyślnemi sądami o rze- 
czach i ludziach, krzywdzą własny rozum i serce. 

WŁADYSŁAW SYROKOMLA. 

D, 22 Grudnia 1845 r. 


OD WYDAWCY. 


I. 


Niektórzy z PP. Prerumeratorów, odnawiając prenume- 
ratę na Tygodnik, niezamieszczają swoich adresów, odwo- 
łując się do tych, pod któremi to pismo już odbierali. To 
sprawia częstokroć zwłokę, wymagając zmudnych poszuki- 
wań w xięgach pocztowych. Dla uniknienia takowej nie- 
dogodności Wydawca uprasza osoby prenumerujące, iżby 
za każdym razem w odezwach do Redakcyi raczyły pona- 
wiać swoje adresa, wypisując je dokładnie. 


IL. 


Wydawca odebrał z prowincyi list z wyrzutami iż przy- 
słanego sobie artykułu nie umieścił i nie zwrócił osobie, 
która mu go udzieliła, oraz z naleganiem o zwrot tako- 
wego. Pomijamy nieprzyzwoitość tonu samego listu, która 
może być skutkiem okoliczności (jak się technicznie w Pra- 
wie nazywa) niezależnych od woli autora, nie możemy 
wszakże nie objaśnić mu, że w wymaganiach swoich dał 
dowod zupełnej niewiadomości obowiązków wydawców pism 
peryodycznych względem swych korrespondentów. Arty- 
puły nadsyłane do dzienników przyjmowane są zawsze z 


wdzięcznością, ale raz nadesłane, już „zupełnie przechodzą 


pod władzę Wydawcy, który zatóm może je umieścić lub 
nie umieścić, jedno i drugie dla pewodów jemu jednemu 
wiadomych, ale z których nikomu sprawy zdawać nie może 
i nie powinien; trzeba mu w tym zupełnie zaufać, W žad- 


] nym jednak razie Żaden Wydawca nie jest obowiązany 
zapasem dobrych usposobień, z gustem do pracy, z miło- | 


zwracąć takowe artykuły; sama niemożność materyalna 
staje temu na przeszkodzie, Wydawca Tygodnika naprzy- 
kład, odbiera do roku przeszło tysiąc korrespondencyj ty- 
czących się jego pisma. Z odbieranych artykułów .drukuje 
ledwo część piątą lub szóstą; całą więc resztę musiałby 
odsyłać autorom, i pytam: jakiego biura umyślnego natoby 
potrzeba, i jakiego, całkiem niepożytecznego zachodu i 
kosztu. Dla tego to rzeczą powszechnie jest przyjętą, iż 
artykuł raz przesłany pismu peryodycznemu, jakikolwiek 
los go spotka, niewraca już do autora, tém: więcej, iż niema 
przyczyny mniemać, Że autor. niezostawił sobie zeń kopii 
jeżeli uznawał tego potrzebę; w innych warunkach wyda- 
wanie pisma  peryodycznego stałoby się nadto uciążliwem 
i nawet niepodobnem. 

Kiedy to piszemy, nie możemy zataić naszego podziwie- 
nia, Że proste i tak pospolite pojęcia o rzeczy: musimy. 


| objaśniać i to mianowicie komuś, co sam obficie pisze, i 


nawet drukuje w przedmiotach bardzo mądrych i górnych. 

Czy nie dobrzeby było, iżby, przed uleceniem w, obłoki, 

rzucił jeszcze ostatnie spójrzenie na tę nikczemną bryłę, 

znaną 'w światostanie pod gminnćm nazwaniem Ziemi i 

raczył zapoznać się z nięktóremi, drobnemi wprawdzie, ale ' 
koniecznemi względami społecznego bytu krzątających się 

na, niej mirmidonów. 


AKCYE. Przedano po: 
Petersburg, 19. Stycznia. * Rubli sreb. . 
1 Towarzystwa -zabeśpieczenia od ognia sis% o= 
Kompanii Amerykańskiej. . . . 


Zeglugi parowej s. « «« + «+ eje voou 

—— Wód mineralnych « « « « « « 2 « «3 — 

= Oświecenia gazem. . . . . AO Is: tat A 

—— Pr zędzenia bawełny « «+ + + + +1.  — 

Żeglugi parowej Baltyokiej gile (675% 15. 

Drogi żelaznej Carskosielskiej. . . . 67. 

Fabryki Carewskiej perkalów. . os +: «s... 240. 

Zakładania rzeczy i przedm. wielkiej sko 40. 

Zabezpieczenia Życia. « » « « « «+ saaie 4. splaliz= 
Obligacye Polskie po 300 zł. «.... +... 954, 95 

—— — 500 zł «. « «. « « « « 744. 

Polskie Certyfikaty Lit. B. 200 zł. . . . . . . 154. 


Poozczczccccccc22ccZZZC OOOO ZZL LI 
Pozwala się drukować. St.-Petersburg, 21 Stycznia 1846 roku. Ignacy Iwanowski, Cenzor. 
W DRUKARNI WOJENNEJ. 


